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N i e m i e c k i  j ę z y k
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I.
BvN, . (;zasy. w których o szkołach średnich, 

9 u p 'Wie f'rimiiazJach • albowiem szkoły realne 
®e. r .y 'v'.wczas jeszcze szkołami średniemi, wie- 
jt1'' Zd edwte ten kto dziecko swoje do nieb po- 

;i i tou tylko w skrytości serca narzekał na 
sjj£°łę i profesorów, jeżeli „yoalek przyniósł' złe 
^jadeuiwo. „Co to za dobry chłopiec -  można 
było czasami usłyszeć —  gny przyjedzie do domu, 
oglądnie i do bydła i do roli, poszlij go choćby 

tytoń. ani się ■ u żywi a przyniesie, i dali mu 
Wosę-. Ale tego ■  ’ ' 

słyszał
d i. , " ,- tego rodzaju utyskiwania ledwie
gąS|»d ‘ 1 v. zał od sąsiada. W obecnych czasaob 
*mren sn* na lepsze. Utyskiwania , narzekania,

i wskazówki od powołanychrady. . . , .  „ — . niepowełan} ^ 1
pojawiają sie publicznie. Nauczyciele cieszą się z 
tego, snac bowiem przyszedł ogół do przekonaniu, 
że szkoły, w których młodzież, przyszły rdzeń na­
rodu się chowa, godne są jak najmiększej pieczy- Ztąd 
przyjdzie ogol wnet do przekonania że i uauczy- 
ciele, którzy tę młodzież chowają to nie greccy pe­
dagodzy, ^ 6 dobrodzieje ,tej młodzieży, ^  nauczy- 
eieii tych trz.ba szanować i otaczać opieką i sta­
raniem. albowiem w ich mocy jeżeli nie wszystko, 
to bardzo wiele. Wprawdzie u  fege przez nich 
ziarno może mróz otoczenia wyziębić i już w za­
rodku zniszczyć, ale m o ż e tytko, lecz nie zawsze 
zdoła, a gdyby chwasty z&oiuli, coby wtedy było? 
I)o niedawna można było się spotkać z barazo nie- 
Jniłem zapytanie111, wieszczącem wicie ironji i o- 
belgi: „ 3  — to pan jesteś profesorem?11 Zapylanie 
to wyglądało, jakby profesora kładziono na równi 
z dawnym „woźnym1* lub obecnym sekwestrawrem- 
Dziś z podobnego rodzaju zapytaniem już się ti u- 
dno spotkać, a niech no ogół więcej się interesuj® 
naszeim szkołamj; niechno sam zechce reformować 
je natcncz»rLpozna bliżej, ową tiadność zadania, 
jaką mą nauczyciel, p0Zna jego praeę, j Pg0 poświę­
cenie się 1 1 postawi profesora n_ tĄmj wyżyme, 
na jakiej dla świętości swego powołania i (j]a p/acy 
swojej stać powinien

Poj&wiająeeuj ^  \n ę c  0d i-znsu do czaan 
choćby narzekaniami, nawet na szkołę , nie mart­

wi ;śmy nawet z najświeższego wniosku co do nauk. 
jeżyka niemmekiege, na który nie z za zielonego 
stolika ni, od pług;-, lub brony, ale z praktyki od-

przeczymy, f  ®zęści można do tego doprowa­
dzić tj. uczeń będzie mówił na dany temat, ale
jak?’ To przyZua.każdy, że można czytać dzieła 
choćby najpowa n̂iejsze w obcym języku , można 
je doskonale rozumieć , a przecież nie potrafi się 
mówić w tym języku. Do mówienia trzeba tyle 
wprawy, ab  ̂ wyrazy według zacad gramatycznych 
bezwiednie same się szykowały. Fto dopiero chc^c 
mówić musi sobie prawidła gramatyczne prżypomi- 
uać, ten me mowi. Do takiej zaś wprawy nie wy­
starczy cl 10cby dla nauki .jeżyka niemieckiego dr a 
razy ty' 6 S°dzin szkolnych przeznaczono; do tego 
potrzeba, aby uczeń i po za szkołą był z.nuszony 
jnówic, a pifjrnfijnmiejy ah» słyszał mówiących. 
Najlepszym tego dowodem praktyka szkolna. W kaz- 
dem guriifezjum znachodzą się uczniowie, których 
ojciec albo rodzice mówią w domu po niemiecku, 
uczeń rozmawia z rodzicami po polsku, a przecież 
w szkole bryluje, i wyraża się gładko, podczas gdy 
koledzy j0gQ

Ibękną by to było rzeczą, aby uczeń wyszedł­
b y  ze szkół średnich, władał językiem niemieckim 
ur rodowity Niemiec, lecz to są pia desideria- 
" ystareZy jeżeli uczeń zyska dobrą podstawę gra­
matyczną, znaczny zasób słów i choć j a k ą  taką 
wprawę. Resztę dokona praktyka. Gdy pobędzie 
kuka miesięcy wśród otoczenia, w ktćrem zmu>- 
szony będzie mówić po niemiecku, nabędzie na 
tych podstawach pożądanej wprawy. O podstawę 
tylko, chodzić może. o d o b r ą  p o d s t a w ę ,  a 
w ,łl|j mierze jedna tylko jest możebna reforma, 
opierają^ sję n„ zasadzie: paw atim  sumtnu pe- 
tuntur W ustroju obecnym zapomniano co do ję­
zyka niemieckiego o tej zasadzie i ziąd jest tak 
jak .jest, co w następnym artykułu wyjaśnimy.

„ P o g e t o w i e . “

Pod takim mniej więcej tytułem zamieszcza 
W iener Tagblatt aitykuł zajmujący się nadzwy­
czaj nemi przekroczeni imi Ludżetu przez Mmi- 
ste10two wojny. Urzedewszystkiem przypomina 
w8Łom,ii&ae pismo wypadki z roku 1870 i sesję 
delegacyjną z roku 1871, która musiała uchwalić 
nadzwyczajny -dodatkowy kredyt w wysokości i®_________ ___ j .  w vysokości

cnocny  --------, u ,w «  „J â o .v , ..... uiari- milj- ° ^ *  ^ y P « BilW  *? ^^ta, .pisze T-gblatt,
1 ^ ,  r>adCTruteali>, .  delegacyjną* wspólne

- naiświfiła/o™ wnBmln o* MfaisterstWu i T  bidzie mus”  dodatkowego

polśK jęźyt" mrfWBdwf^ a nauczycieli
ioi słowefflka po ujfciuiecku nie przemówiły & gdy 

rai nauczycioi podał w rm in i t<chn.ca niemieckie., 
uważano ten postępek nauczyciela jako niewłaści­
wość. Po kilku latach odnalazł jeden z naszych 
inspektorów rozporządzenie,, iż abiturjent ma w każ­
dym przedmiocie odpowiedzieć nr. jedno pytanie 
po niemiecku. Jako wytrawny i światły pedagog 
zadawał "cale łatwe, zapytywał, czy uczeń
odpowie lny na nie po polsku, a przekonawszy
s i ę , b  ,treS(' 8ama znana uczniowi, kazał mu dać 
odpowiedz w języku aiemieckim. Czy może być
rac,j£ postępowanie ? Uczeń wiedział, co
ma odpowiadać, z przedmiotu zatem zła nota mu 
nie g ioziła , a chodziło jedynie o przekonanie się. 
czy abiturjęnt z d j g  n-iemioekieh v, tvm facl,u
koi zystacj potrafi, czyli innem; s,t0Wy chodziło o

d ł ^ ^ c i e h ,  aby ucząc p  
polski y j  P o 1 s t u ,  nie zapomni £
u  'v c ‘ i • ■ j7bv 1 7d m fi należJ uczniów rów­nież usjiosoliK izby z zddbyCZj  Zaehodu wzglę­
dnie Ni c mi c .  k o ^ ta e m o g u ,  
słowy: 1 n s p o Ut  l k i l k u n u s t u l a t y
s t a r a ł  s i ę  o t o . ^ g o  0 b e c n i e  n*dj-
ś w i e z s z y  m o s  ? ok{ ^ a g a . Ale tem
pora walanU r .  R • J podni^11/  biJe brawo 
wnioskowi temu. ą ' .. na^ . . sł£  straszny
gwałt, uważano to jako • ‘ aJświęteże zdo­
bycze naszej aiitoiionij' u l1; ,,

Lecz krzyków boją się - . "dzie słabego 
ducha. Inspektor nie uląkł sm, , b^kwentnie 
postępował na drodze, którą uw °brq, , g0

W odpowiedzi na one krzyki 'vJda â ' rs.iowa 
Rada szkolna okólnik, przypominają^ J “f i o ­
łom postanowienia Ministerstwa tyczą r‘"
glinów dojrzałości, na których

r.
inspektor

" 571
S1ę OPUrł 

wydałaDnia zaś ćbgo marca 18S1 
Wysoka Rada szkolna krajowa ponownie ukuiih^ 
i\ tej mierze. Kto okólnik ten sine ira  , ’ nje* 
przeczyta, przekona się,  iż dla nauki ję^ką, ^  
ubeckiego w gimnazjach naszych więcej zrobić 
n.ożna i nie wolno. Język bowiem niemiecki D 
jes, eelem nauki gimnazjalnej, aby wszystkie przed­
mioty były mu podporządkowane, dlatego słusznym 
nazv ać musimy gwałt jaki podniesiono. kiedy t® 
w jednem z gimnazjów lwowskich chciano zapro­
wadzić częściowo niemieckie wykład] w każdym 
przedmiocie, słuszną zaś i dobrą, a nie przekra­
czającą granic możebnosci jest rzeczą, jeżeli w każ­
dym przedmiocie się j apozna i nauczy nauczvciel 
uczniów wyrazów technicznych. Jeżeh uczeń wie 
co znaczy po niemiecku kar, bryx , powierzchnia 
i t. p., co znaczy po niemiecku poziom, południk,

ząffić? k#ędz
zezwolenia zm.^znego 'przekroczenia budżetu woj­
skowego. Ułm.L.i tym razem o iósztr. nojenae, 
dlii wojny. ktÓF; wc mi piowailzop.ą ni*1 hy/a a 

,/m ^ t jjgiirgf' -wt'S -ib t  *ie Pąów
„Tam gdzie ma sie zgromadzić zmobihzowaua 

annja. muszą być zawczasu dyrygow:. • znaczne 
czne zasoby wszelkiego rodzaju. Zasony w mu­
szą być z góry sprawwac, a nadto surać. Uzc- 
ba o ich pomieszczenie. To właśnie dzieje się te­
raz. Trudno naturalni® mówić o szczegółach. Dość, 

, że zasoby te muszą by® sprawione, nie dla rozpo­
c z ę c ia  wojny, ale by nip być przez wojnę zasko- 

oźopym. To kosztuje pieniędzy. He, 0 tein dowie­
dzą, się w swoim czasie Deicgacje. ąy roku 1870 
i ltfiJ  wydano na podoony cel 15*/, miljonów. 
I tym i&zmn nie będzie tô  z pewnością mniej ko­
sztowało. Zresztą posiadał ówczesny minister Skar­
bu znaczne zasoby w swych kasach. Dochody 
prz‘wyższały preliininarne v./(Liki. Dzisiaj takich 
nadwyżek nie ma ani w Austrji, a tem mniej na 
W ę g ie d i. Okaże się więc niebawem konieczność
jakiojkcjwiek nadzwyczajnej operacji finansowej. 
Delegacje, które się będą musiały zebrać w marcu 
włbo kwietniu, zajmą się tą spiawą.

Zachodzi jeszcze, ®zy llie należało żądać po­
trzebnych obecnie kredytów, podczas ostatnich obrad 
delegaeyjnych w Buda-Peszcie. Polityczna sytuacja 
nie była wówczas lepszą aniżeli teraz. Jest- na to 
jedno tylko wytłumaczenie. Sytuacja była wówczas
baidzu naprężoną, a gdyby Rząd był wówczas za­
żądał większej sumy na zbrojenia wojenne, mogło­
by to być dla Rosji powodem natychmiastowego 
zerwania. Polityka naszej monarchji chce jednak 
uniknąć tego, choć na nie się przygotowuje. Dzi- 
siaj, gdy sytuacja jest spokojniejszą, łacniej można 
wystąpić z doniesieniami o nadzwyczajnych po­
trzebach.

Monarchja jest przygotowaną —  jest to silny 
argument za pokojem. Na wszystko być przygoto­
wanym jest właściwem hasłem ciężkich czasów.

P rzeg ląd  handlowy
L w |p  1 5 . stycznia, 

gów !>?--) Jak się zdaje, obecne usposobienie tar- 
Byłv l Ur°pejSkich nie tak łatw* swieiiić się może. 
były i sa potężne wpływy, które po? inne
jłtem * W  na targach europejskich zwiększyć, a 

h®uy Pszenicy i żyta zniżyć. Jak wiadomo

. , A --.i., jjuauu
tkich przedmiotachrównik itd., i tak wc w s/.ysu ^ - r^cumiotacn, je­

żeli przyterri ma podstawę  ̂ r uun£%cel niemie­
ckiej i jaką t a k ą ,  choćby lichą wprawę \y mówieniu 
po niemiecku, wszystkie źródła niemieckie stoją mu 
otworem, a więcej nauki języku niemieckiego 
W {jimnaziacb żądać nie można.

Dr. E. Ozerkawski w dziełku: -h " Tagi co do 
nauki języka niemieckiego w gimnazjach - żąda, 
aby uczeń Y lll. klasy na dany temat f-X tempom  
lnówił p° niemiecku. Niebezpieczna to rzecz nie 
Zgodzić się maluczkiemu z taką powagą naukową, 
jaką jest bezsprzecznie wspomniany autor, a prze- 
(keż nie ze wszystkiem zgodzić się możemy- e

*) Ze sfer 1 aeozycie lsk ich  otrzyiiiiijcm y P0WL sze 
pism o, k tóre  >■ największą, chęeią  zainiesze/.ainy, Z"<asz-
eza ,  ie  porusza ouo spraw ę wła»uie w myśl uc)*wał k0‘ 
misji szkolnej.

wybuchł„ 
p od  k o n iec

pszenicy i żyta 
giełdach effektowych amerykańskich, 

roku znaczna i dotąd jeszcze
“‘pohzeimSu-e|^ L a , której s k ^  b j  wieMe

naon^ewkańskich gotówki na pieniężnych targai h 
Ł i i f c c l i  hanaif"'^1̂  będąca w najściślejszych 

 ̂ u  tei g o i ó w z Ameryką północną do-
Stl Cr  i  L o n lS e  V skut«k c^ °  dy*sk('nt Pn -

zbożowa am erykańska®81? należało, ze spekmacja 
£  m d» »i,C« M  p o d « e -
L L i i S s j e  ilości M i  f •»  *“ gi europ jskie
t r L a U i .  » » « « * . .
małej fiuktuacji cen, nie \vy- „ t , ’ . -
trzeba amerykańska kre,lyi™ * ł a  ta wielka po- 
obntóającego ceny w p ^ u  i Va prawie żadnego 
ani usposobienia, ani tendencji ta^ 1 iełskioA 

[n-uga okoliczność dotyczy Ro ĵj ® 
niężne niemieckie są prawie w " f ł ą i e j n e n • V£ '  
niu papierów publicznych rosyjstićłr, któr" pz°81ada‘ 
dów sytuacji politycznej i wiadomych kłopotów fi 
nansowych Rosji, poczęły również pod kopiec nb- 
głego roku znacznie na kursie tracić, gdyż pohl'18” 
ilość niemiecka zwolni ale stale zaczyna z 
pozbywać- Spadł też i kurs rubla, co wszystko ra

zem wzięte, powinno było fawoAzować eksport ro­
syjskiego zboża, gdyż niaki iurs rubla stanowi 
premię wywozową dla ios|)Lkicro handlu i rolni­
ctwa. Otóż i tu podaż ros»i*a dotąd się nie 
zwiększyła a usposobienie laręćr niemieckich nie 
doznało przeto widocznej zmiany. Widać ztąd, że 
przekonanie o dalszej koniecznej tendencji zwyżko­
wej targów europejskich jest ogilne 1 działa wszę- 
dzid na ponaź nietylko rolni iw, ale i tupców. 
^apaay angielskie obecne są 1 .itOO.OOO kwarterów 
mniejsze niż były rok temu, z targi,w francuskich 
donoszą, że podaż rolników był* wszędzie niezna- 
eziją, a co więcej, że zapasy jih nie są wielkie, 
wskutek czego na wszystkich hugach francuskich 
do dnia 8. bm. (do którego to {Jlia służą nam re- 
lacjej była tendencja zwyżkowa. targach nie­
mieckich podaż rolnictwa róv mśż była małą, za- 
pasy tych targów były nieznaczne np. Kolonja, 
która ję8t yielkim  targiem *dreńskim, miała 
w zapasie 75.000 cetn. metr. ps^mcy i tyleż żyta, 
to też ogólna tendencja targów niemieckich jest 

Sin  dulJbiacj j, jaką Berlin i Gdańsk wykazywały, 
przypisać należy przemijającym wpływom speku-

Na targu peszteńskim był znaczny popyt, za 
gotową pszenmą. Młyny eltspoitowe, wypróżniwszy 
zapasy mąi j wywozem do Anglji i h rancji, zinu- 
*oae są do zakupna, podaż jcdu»k żądała znacznie 
wyższych cen. Jeżeli jednak nu®1" bo ceny psze- 
lłiey w Reszcie się zn&czaie i»ia podniosły i młyny 
Łyatąjsze * sądziły się mimo potrzeby wielką re­
zerwą, t° wstrzernięźliwość te pnj pisują powszech­
nie obawie, te  sytuacja handlowa z bliskiem otwar­
ciem grofiicy rumuńskiej na głównycń  targach mo­
narchii się zmieni,

w P n iz f  pj icono pszenic^ do zŁ 10 67, na 
stacjach kolei czoskieh po ałr. 10.05, x0 l5  i 
wyżej.

Stosownie d0 tego ugóhifego prądn i u nas 
w handlu gotową p s z e n i c ą ,  był większy za nią 
popyt eksportowy tudzież za »»rony młynów tak 
większych jak i mniejszych.

Mniej hansakcji wykaznj* handel ż y t e m .  
Tak u kupców jak i u rolnikftw jest rezerwa, a 
spekulacja wstrzymuje się z większem «-akupnem 
z obawy wpływa ntwąccia Cumunji- Mimo to 
jednak płaeobo na targa pesątefiskim żyto do 15 
cnt. wyżej, a n» wszystkich ortwie tiMgąęh nie- 
mieckifh. ftanoUŚEich. tndśież l w Hóc iidji pobyt 
a* żytc-m i mąką i  tnią ja c  --fwięks/,cny. » ćwty 
wszędzie podniosły tL  vhwiate»iesnac.anie.

Rmknych, u ksportowy^ gi,«fflków, j ę c z ic i c - 
i> i  a c,T“ru^ u aas mah , a hi-" l*' gh>wrir,c operuje 
-rńtunk m i gbfzefnltmenil pa a cro zfT t  - i 
obroezuenii do złr. 5.

Go do o w s a, v, iękBzego ożywieniu handel nie 
miał. "atuilki pr^'Jn:o miały z targów gł->wGych 
eksport do Szwajcarji, co podnosiło ich cenę co­
kolwiek i u nas. (jo do gatunków zwyczajnych 
popyt rządził się głównie potrzebami miejsco­
wemu

Za r z e p a k i e m  był na targach głównych 
cokolwiek większy popyt.

K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  p0daż w Wro­
cławiu była małą, a roifli'ńw° szlązkie za swój 
produkt, uważany przez ktipeów za towar nie prze­
wyższający jakością galicyjskiego,^ żądało cen wyż­
szych. V, Peszcie płacono za nią w gatunku śre­
dnim złr. i F, do 46, gatunki lepsze do złr. 48. 
Handel k o n i c z y n ą  b 1 a ł  ó nic rozwinął się 
dotąd wcale, gdyż podaż wszędzie jest nadzwyczaj 
małą. W handlu koniczyn*! jest wszędzie zwyż­
ka cen.

G r o c h u  w gatunku Brzednim nie oferują, 
gatunki średnie mają odbyt w lokalnej konsumeji 
po cenach Lutowanych.

B o b i k i w y k a ma ? ^  ograniczony po­
trzebami gorzelń krajowy® ’ bandel eksportowy 
do Czech { Morawji nie wv<aZywał większego 
ożywienia.

Pomimo, że konsumej*. P1" a w Europie i do 
za Europą rokrocznie się po^J? 2a, handel c h m i e- 
1 e m cierpi ustawicznie na byPerpr0dukcję gatun- 
ków poślednich, które piU“UC6llci zbywają z ko­
nieczności po cenach ni Gatunki lepsze
mają na targach zapewniony °  ̂ 1

Konsumeja piwa nawet"'® Włoszech robi po- 
stępy. Import piwa do ^ ,ou Wynosił w roku 
184t 42794 hekt., w r0̂  1885 76.822 hekt.,
podwoił się zatem prawie.

Piwo warstwo włoskie A °^io^a*o w roku 1879 
112.328 hekt., w roku 188& hekt., w któ­
rym to ostatnim roku ogA,na °Dr 
Włoszech wynosiła 230..
kraj o południowe, produkt® roVl?°, wykazują 
zwiększenie konsumeji piw* - . 2tłliary zwiększa­
jącej się konsumeji w krSl*.-t,7£. Północnych i 
wschodnich dą o wiele znać®111 ■* ;

W  handlu s p i r v t u & e m  ^ 0  w Peszcie 
i u na» większe ożywienie.

ogui®a k '"^umcia piwa we 
280.011 ktolit-ów. Jeżeli

K R O N I K A .
Eaiendtrz Poniedziałek G7-): ni nt0“ieK0 PM -

—  Rośoisława. Wschód słofUJ9 ' 7. mm 52 
zachód o godz. 4, min 30.

Przeniesienia. Namiestrit przeni s ł komisarzy 
powiaiowycb; Emila GleniecP1̂ , ,  z iarQopola do 
Bochni, Karola Miihlnera 2 Rohatyna,
Augusta Szczurowskiego z Pod^®0 .ar"°Pola, dr. 
Zygmunta Lenczewskiego z Bol*ZCZl'','<* 0A 0dhajee i 
Seweryna Ohrząszczewskiego z fiusla ynt 0 Ropczyc.

Maż i żona. W mniej lub wlf eJt  g r a n y c h  
stadłach małżeńskich zdarzają W r0zmalte k,)llzje, koń- 
czące sic często poiadana zgoda a Jesz®ze Cześciej se. 
paracją. Aby jednak maż w ?':ał intelweneji mini­
stra handlu celem wydanid ''W , ,V A  ° ®zemś 
podobnem chyba żaden z ,jziUlUlkuw ,ni& tyl­
ko nie słySZdł  ale nawet w romansach autorów fran_ 
cuskich nie czytał. Zdiireęm0 takie mieJsee w
pewnym galicyjskiem miast jczku pruwincjonalnem. p  
X, lekarz, ożenił się niodwin z i ardzo p r z y sto jn ą ,^  
i posażną panna która, jak zdawało, wyszła za 
niego z „ czyrtej mlłośńL Z poe ątku wszystko był0

dobrze; zdarzyło się jednaK, że pani poznała pe­
wnego bardzo przyjemnego urzędnika sądowego, który 
w krótkim czash pozyskał jej względy. Pewnego 
dnia, gdy P- x  dzięki pasji łyżwiarskiej swej poło­
wicy, zaz.cbił się i dostał tyfusu, i gdy leżał w naj­
większej gorączce, żona postanowiła opuścić <Lm mę­
żowski i wraz ze swym przyjacielem przeniosła się w 
inne okolice Galicji.

Mąż wyzdrowiawszy, postanowił siłą mocą spro­
wadzić zbłąkaną owieczkę na drogę obowiązku. Pani 
X tymczasem została ekspedytorką pocztową., i na 
prośby męża, aby powróciła do niego, odpowiadała 
zawsze przecząco. Nie pozostało mu więc nic innego, 
jak udać się wprost do dyrektora poczt, aby tenże 
zwTÓfcić mu żonę. Niestety odpowieni brzmiała ró­
wnież przecząco, gdyż p. dyrektor mając świadectwo 
moralności wystawione przez kompetentną władzę a 
następnie relację odnośnego naczelnika urzędu poczto­
wego uznał, że żądanie p. X .jest nieuzasadnione, i i 
nie ma on prawa mięszania się w tę sprawę. Dr. X 
nie dał jednak za wygranę. Wniósł on formalne po­
danie do Dyrekcji poczt, w którem oświadcza gotowość 
przyjęcia napowrót do swojegu domu grzesznej żony, 
żąda jednak stanowczo, aby mu ją Wysoki Rząd sam 
dostawił. W dalszym ciągu podania zwraca uwagę 
Wysokiego Rządu nr okoliczność, że nie wybada, aby 
zatrzymywano żonę jego na stanowisku ekspedytorki 
które jego godności uwłacza. Podobne podanie wniósł 
dr. X do ministra handlu, który jak dowiadujemy się, 
zażądał o całym tym ciekawym a niezwykłym wy- 
pj dku dokładnej relacji

Zakład barbaciaay w  istniejącym we Lwowi* 
przy ulicy Sobieskiego L 22 zakładzie herbacianym 
rozdzielono od 14. grudnia 1886 ao 14. styeznia 1887 
30. 754 poreyj herbaty z" bułkami. — Dobrowolne 
datki spłynęły od pp. J- Appermana z Wiednie i 
Adolta Sandiga po 2 .złr., od pań: Julj. WLel 3, 
Wiktorji Niedziałnowskiej 2, Feige Lewin 3, Racheli 
Feuorstein, Elz i pana Hersch z Morawji po 1, G. 
M. 10, L. M. 3 z łr .; la^em 28 złr.

Konkurencji, notarialna. Z powodu onegdajszej
naszej wzmianki, umieszczonej pod tym napisem, ii 
miasteczko S. posiada aż dwó-ih rejentów, gdyż 
nowomianowany otwciz/ł kaneelayję a dawny ustąpić 
nie chce —  prosi nas p. Matkowski ze Szezerca o 
zanotowanie, że wypadek ten nie miał tam miejsca, 
gdyż poprzednik jego zamknął kancelarję 7. bm. a on 
Otworzy? d. 8. bm ti W anin. w Którym owa notatka 
w Dtimmtt— :ę pojawiła.

Gdzie i le  nodzmłp — piszą nam z Bimka — 
orscczenifc tutejszej gmiuy wykreślające ze r" azkn p 
F. M.. poprzednio karanego za oszus.wo i sprzenie- 
wiorzenib? Uchwała te została potw.erazoni, n&- 
(„elnlk gminy wydał odpowiednie ia tdzema — 
Ftarułtwo zaś w Kamionce 8truniił«wej zażądało 
przedłożeni i dt tyczącvch aktów i od, pół roku nie mo­
żna doczekać się odp< wiedzi

Temeszwar 13. stycznia, v topalniach węgla 
państwowych kolei austro-węgierskich wybuchł zeszłej 
Ul,cy silny ogień, któ*y zdołano dopiero po nadzwy­
czajnych usiłowaniach stłumić. Szczęśliwym trafem 
nikt życia nie postradał.

Paryż 1 3 . stycznia- r 1 ńzlsiejszem posiedzeniu 
Izby wypadł deputowanemu Clovis Huąues nabity re­
wolwer, który wypalił nie zraniwszy jednak nikogo.

* * *

P. Marcelina Kopańska w Wiedniu. A rty s tk a
nasza dostąpiła onegaaJ lezWykłego zaszczytu. O to 
proszoną była w dniu tym -— jak nam z Wiednia 
donoszą —  na herbatę u areyks. Elżbiety (matki kn-- 
lowoj hiszpańskiej), dokąd o gudz. pół do 9 przybyli. 
cesarz, cesarzewicz, wszyscy bawiący w stolicy arcy- 
książęta z małżonkami ks. Hohenlohe, hr. Kalnoky, 
hr. Bombelles, jeneralny intendent nadwornych tea­
trów, br. Bezeony i inni. Za przybyciem cesarze po­
częła p K o c h a ń s k a  śpiewać, a po 3 numerach na 
życzenie monarchy odśpiewała także mazurka Chopina • 

Gdybym ja była słoneczkiem*1. Cesar; i arcyksią- 
ięta klaskali z całym zapałem. Pierwszy kazał sobie 
przedstawić p. Kochańską i powiedział do niej: ,Sły­
nąłem już wiele o tryumfach pani we wszystkich 
krajach, i cieszy mnie żem miał sposobność osobiście 
się przekouać o jej wysokim artyzmie i pięknym 
głosie11. Podobnie wyrażali się arcyksiążęta. Potem 
p. Kochańska otrzymała kosztowny garnitur brylan 
towy, a od arcyks. Elżbiety bukiet róż. Po herbacie 
prosił arcyks. Eugenjusz p. Kochańską od cesarza, 
aby jeszcze zaśpiewała, co też uczyniła. Cesarz ka­
zał sobie także przedstawić p. Stengla. Kerł ata 
trwała do godz 11. Intendent br. Bezeon;/ confero 
wał 7 p. Kochańoką o w s t ą p i e n i e  jej’ do o p e r y  
n a d w o r n e j  w Wi e d n i u

Wiedeń 15. stycznia. Słynny malarz Amerling 
umarł.

Wiadbmafói literacki© i artystyczne.
(S. P )  Odczyty hr. Stanisław a Tarnawskiego

0 działalności autorskiej Henryka Rzewuskiego zapeł­
n iły  we wtorek i w piątek u b ieg łeg o  tygodnia wielką 
salę ra tuszow ą po same brzegi. Świetna wymowa i

ozycja to w a rzy sk a  h r  T arn o w sk ieg o  śc iąg n .jła  n a  od­
czyt naw et te  sfe ry , k tó re  zazw yczaj w ta k ic h  rabach  
św ip,ią  n ieobecnością . P rz e d m io t p ierw szego  odczy tu  
s tan o w ił; : „Listopad*', „P a m ię tn ik i S o p licy 1' i..- M ię- 
szau iny  o byczajow e" Ja ro sz a  B ejły . W ym ow ny p re ­
legent, a  raczej im p ro w iza to r, gdyż h r  T arn o w sk i 
m ówi, ja k  w iadom o, z pam ięci, n ie  p o s łu g u jąc  się 
zgoła żadnem i n o ta tk am i, potęp®  b a rd zo  słu sz n ie  w  
R zew uskim  b a łw o ch w a lcę  eary zm u , i a u to ra  ..Mięsza- 
n in y " , a  p o d n ió sł w ysoko a rty s tę -tw ó rćę l „Listopada
1 „Pam.ętników Soplicy". Nadaremnie n a t o m ia s t  uzj 
hr. Tarnowski całego zasobu owej wytwornej dja ek- 
tyki w celu wykazania, że Rzewuski w istocie zjwił 
wygłaszane przez się w swych dziA'aeb?zapatrywania,

u ltia u io m a n in  z p rzek o n ań  i w ychow ania  m ó g ł 
być  zarazem  szczerym  w yznaw cą  i aposto łem  sy s te m u  
w rogiego w ie rze  swych ojców  -— apologeta  ry c e rz y  
B a ru , b is to rjo g ra fem  k rvm nkie j wojny- Trudno nam  
uw ierzyć , b y  tak i«  p rz y staw an ie  na jsp rzeczn iejszy  cii 
poglądów  „o b o k  s ie b ie 1*, n ie zaś  ,*e 8°ką“ m ia ło  być 
w łaśc iw o śc ią  w y ższy ch  u m y słó w  i raczej p rzy ch y lam y
się do zapatrywania, że Rzewnsk. poprostu nie umiał

myśleć porządnie, nie miał żadnych przekonań. By 
niekiedy niepospolitym artystą, lec/ człowiekiem cha­
rakteru, zasługującym na szacunek ziomków, oio był 
nigdy. . Również niezupełnL właściwem było porówny­
wanie „Pamiętników Soplicy** z „Dekameronem" 
caccia, nowelistyKa z literaturą pamiętnikową trudną, 
nader trudną jest do porównaniu, zwłaszcza w szcze­
gółach.

O wi ;le trudniejsze zadanie przypadło w udzielę 
hr. Tarnowskiemu na drugim z kolei odczycie, które­
go treścią bvł\ same tylko słabsze i wstrętni utwory*■ * * 1 1 . 1
Rzewuskiego: T,'Zamek krakowski". „Siarosta sutignd- 
ski", „Rycerz Lizdejko", ..Paź złotowłosy ', „Wę­
drówki umysłowe*, „Pamiętniki Michałowskiego1'. 
Nietrafny jednak rozbiór, niesłuszna ocena tych dzieł 
przepleciona tu i owdzie świetnym paradoksem —  
stanow iły główm. pointę piątkowego odczytu lecz 
pełne plastyki przedstawienie przyczyn upadku mo­
ralnego Rze wuskiogo jato rutora i człowieka

Brak równowagi duchowej i ślepe bezmyślne po­
słuszeństwo rodowej tradycji Rzewuskich, która obrała 
sobie- za hasło: elekcję, liberum veto i buławę, stał
sie przyczyną, która go pchnęła na drogę zabójczą 
dla jego talentu i sławy.

Henryk Rzewuski apoteozował przeszłość z jej 
błędami, elekcją, buławą (nb. w domu Rzewuskich) 
i liberum veto —  że zaś gnębiona w śmiertelnym 
uścisku przez wroga ojczyzna taką nie była, buławy 
hetmańskiej dać mu nie mogła —  przeto rzucał się 
i piwa-1' na teraźniejszość}© znńrczemniały w carskie 
służbie potomek hetmanów. Ecc* homo 1

Dzienniki włoskie chwalą bardzo glos (mezzo­
sopran) panny Kazimiery F i l i e r ,  Lwowianki i pod­
noszą w pełnych uznania słowach wyborną metodę 
podług której bogaty i szlachetny ten maierjał w 
szkole p Pascttnis-Sonvestre, artystów, znanych za- 
szczytnie z występów swych na pierwszorzędnych sc» 
nacL Euiopy 1 Ameryki, został wykształcony Prr^d 
rokiem mieliśmy sposobność, donieść w D^enniha  
o otwarciu szkoły pp, Paschalis-Souvestre, przyczem 
zrobiliśmy uwagę, że adepci śpiewu nie cgdą od' jd 
zmuszeni io kosztownych dc Meojolanu pieigrzymeK, 
mając te rut sposobność kształcenia się vrc Lwowie, 
w szkole- dającej rękojmię niezawodną, bo zostającej 
pod egidą artystów gruntownie i wszechstronnie wy­
kształconych. Rezultaty z pierwszego roku pracy pi 
SoUTesirów prześcignęły wszelkie nasze w tej m.orae 
oczekiwania: panna Heller po jeszcze jednym roku 
ścisłej uauk’ pr/.euiesio się z uiezawodnem powod-;e- 
mera na scenę : w -e/y multo. ptuiny 1 -orn i
Pawlików ksztJcą sic ► trsi- » x .j /un -..i b pP- 
Pasehalis-!3ouvestre, fctoroL jako rzeczywiście rąjomd- 
nie prowadzoLemn instytutowi, jak najpoinyślmo.iszeg' 
łyczTiny rozwoji

„Prawaa " Taki tytuł ma rosić tygodnik. eweu: 
tnalnie dwntygodłfK który zamierza wydawać grono 
mh>!zv"iv «o!c-źijetj 00 Towarzyst - a „.i.snuap Lhim“ 
(Przymierze braci). Pismo to ma na celu obronę in- 
teiejów żydowskich. Jak wiadomo, organ Towarzy­
stwa „Agudas Achim" Ojczyzna przestał wychodzić 
przed dwoma miesiącami. Pntio ki nie będzie jecnak 
organem tego Towarzystwa.

Ruch Stowarzyszeń.
Kasy Chorych. Dnia 13. bm. odbyło się posie­

dzenie Wydziału Stowarzyszenia ś l u s m i z y  na któ­
rym przyjęto do wiadomości, iż w r. 1886 wpłynęło 
do kasy chorych Staw. ślusarzy 827 złr. Ku»zta szpi­
talne i zapomogi wyniosły 342 złr.. pozostało więc 
495 złr., które złożono na książeczci- Kasy oszczę-tuo- 
śei Zestawienie to najlepszy dowód, że przy energii i 
sprężystości mogą się kasy choiwcii bardzo pomyślnie 
rozwijać. Dali tego niekłamany JowM pp. Toluk. hr. 
Momocki i Tabaczkowski. Za icli przykładem powinno 
pójść i inne Stowarzyszenia, a gdy to nastąpi, za rok 
kasy dia ehorycli we Lwowie będą mogły stanąć na 
równi z . wiedeńskiemi.

Z  tv,b y s u

(il.
karnego, aresztowano 
eiszka Yradnaj ,

ą d o w e j.
Wiedeń 14. stycznia.

( List 11 ilośny).
W skutek rekwizycji peszteńskiego Sadu 

—  tu niedawno niejakiego Fruu- 
którego też natychmiast odstawiono 

do Buda-Pesztu. Przeciw wymienionemu ma się odb'ć 
w tych dniach rozprawa karna z powodu zbrodni 
gwałtu publicznego przez wymuszenie i złamanie ta­
jemnicy listowej. Sprawa przedstawia się w sposób 
następujący: Młoda małżonka ogólnie znanego i sza­
nowanego w Peszcie inżyniera, napisała list „miłosny , 
do adwokata dr. L. Sz., który w skutek nieostrożności 
tego ostatniego wpadł w ręce Franciszka \ - dn „ Ton 
mając w rękach tak cenny dokument, postanowił wy­
zyskać go w najokropniejszy sposób lb  *« W A 
Udał się więc do autorki listu i -ieJ wyJawle"
ni cm całej sprawy mężowi, zażądał w zamian za 
milczenie znacznej kwoty pienię-i .1 lenia 'o neta 
błagała łotra, aby odstąpił od piekielnego zamiaru, 
jednak n a d a r e m n i e ,  ma.'L' gmowki. dała mu
wszjshkia. Hszmwnośc1, Ltoremi się jednak Vadnii 
nie z a d o w o l i ł .  Żądał on pieniędzy, a gdy mu najn 
stowana oświadczyła i.tanowezo. że gotówki nic uł, 
postawił tenże jaku ultimatum  wystawienie wjjksht, 
opiewającego na 2000 złr. W obecnego, że nie był& 
innego punktu wyjścia z tej fatalnej matni, nieszczę­
śliwa kobieta podpisała przedłożony .iui W ‘cz V we5  
kjsel, gdy jednakże ten z nowemi żądaniami wy stajuł, 
zdecydowała zrozpaczona żona wniesc skargę̂  do Sądu. 
Aresztowanego w skutek ligo w Wiedniu V a d n a j a ^  
sprowadzono do Pesztu gdzie wdrożono natychmiast 
przeciw niemu doohodzenie karne. Aż do ukończenia 
śledztwa pozostawał V. w więzieniu, w chwili jedna? 
tu i go znowu wypuszczono na wolność, udał się 
zn>wu’ do swej ofiary, i wyznał jej, że żałuje swo­
jego postępowania, lecz zrobił to z miłości, pchany 
n» drogę zbrodn* przez straszną zazdrość. W ż*® 
sporót usiłował nęaznik bronić się przed śled­
czym

—r.̂ .j_



Berlin 13. stycznia. 
(Spraw a yilla^m bj.

Red akcji Potsdamer Nachrichten  wytoczono 
proces o obrazę cara z powodu rozsiewanych wiado­
mości o zabójstwie pułkownika Villaume. Akt oska­
rżenia opiera się nr brzmieniu § 103., który opiewa 
w ten mniej więcej sposób: „Winny obrazy Panują­
cego lub rejenta państwa, nie należącego w skład Ce­
sarstwa Niemieckiego, ulega karze więzienia (nr twier­
dzy) od jednego tygodnia do 2 lat, a to w tym wy­
padku, gdy w rzeczonem państwie istnieje wzajemność 
dla cesarstwa. Dochodzenie karne następuje na żąda­
nie obcego Rządu. Cofnięcie żądania jest dopuszczal­
nemu

Gospodarstwo, przemysł j handel.
D l a  W ł a ś c i c i e l i  j a ł y n ó w .  W ojskowy m agazyn 

prow iantow y p o trzebu je  984 eetnarów m etrycznych m ąki 
pszenicznej na §acn»ry , i przyjm uje oferty  do dn ia
13. b. m.

N o w e  k J®' .W ien er Zt&.“ zam ieszcza  obw ie­
szczenia o o tw arc iu  nowych kolei H liboka-B erhom et i 
Peczen iżyn  Szezepauow ski-S łoboda R nngnreka-K opaln ia .

I?x'fc6gląd polityczny.
* Jak się dowiadujemy hr. R u s s o  c ki  po­

stawił sobie jako prezes Rady nadzorczej Kasy 
Oszczędności za zadanie, ażeby na Walnem Z g ro  
madzeniu Kasy oszczędności przeprowadzić użycie 
funduszu pamiątkowego w y n o s z ą c e g o  3 3 8 . 0 0 0  złr. 
na wybudowanie gmachu dla Muzeum pizeinyslo-
wego we Lwowie. . . . . .

My z naszej strony możemy tylko zachęcie 
nr. R u s s o c k ie g o  do energicznego działania w tym 
kierunku, zwłaszcza, że przeciw tej myśli knuje się 
w pewnych kolach podziemna agitacja.

K o m i s j a  b u d ż o t o w a debatowała 
wczoraj w sobotę późnym wieczorem nad wnio­
skiem hr. Alfreoa P o t o c k i e g o ,  po nader oży­
wionej, a mającej polityczny charakter, dyskusji, 
wvhrała referentem 8 SdoSHini przeciw 6. posławybrała referentem
C h r z a n o w s k i e g o .

* Komisja g o s p .  kraj  zajmowała się na 
onegdajszem posiedzeniu sprawą, udzielenia kraj.

gwaranc 
gnać się naj, 
ckiego dla p 
parowej na l)n. 
wymienionej spółb 
zdania sprawy na na,
Wszyscy członkowie ky 
na przyznanie gwardneji .. 
sformułowanie zastrzeżeń i 
gwarancję tę można będzie udze

Nadto "załatwiła komisja g 
sprawozdanie o wniosmi p. L a n g e g o ,  
rozpowszechnienia nauki rybactwa w k. jj
towarzystwa rolniczego krakowskiego w tym camym 
przedmiocie i wnosi na udzielenie kwoty 1300 zł. 
dla 2 stypendystów kształcących się na nauczycieli 
rybactwa, a 100 zł. na urządzenie stawków de­
monstracyjnych przy szkołach rolniczych w Dubla- 
nach i Czernichowie. Referat tej sprawy poruczono 
p. L a n g e m  u, jako najwięcej z tym przedmio­
tem obznajomionemu posłowi.

* G m i n a  m. B r o d ó w wniosła do Banku 
krajowego o udzielenie jej pożyczki w kwocie 
200.000 zł. w obligacjach komunalnych. Dyrekcja 
Banku kraj. przyzwoliła udzielenie pożyczki, nato­
miast Rada nadzorcza tegoż Banku odmówiła swe­
go zatwierdzenia. Wydział krajowy otrzymawszy o 
tern relację, polecił Dyrekcji Banku kraj., aby zwo­
łała posiedzenie Rady nadzorczej i postarała się o 
uzyskanie zatwierdzenia pożyczki. Na wypadek g d y ­
b y  Rada nadzorcza ponownie odmówiła swego przy­
zwolenia, Wydział krajowy przystąpi do zasa­
dniczego rozstrzygnięcia kwestji. czyli Rada nad­
zorcza może sprzeciwić się żądaniu Wydziału kra­
jowego, a w każdym razie sprawa ta prawdopodo­
bnie oprze się o Sejm.

* D a 1 s z a g e r m a n i z a c j a .  Schl. Zty 
dowiaduje się półurzędowo, że dalszy ciąg projektów 
antipolskieh zawierać będzie uietylko propozycje 
podziału pewnej liczby powiatów polskich, lecz 
nadto jeszcze projekt wyposażenia władz powiato­
wych różnemi pełnomocnictwami i rozszerzenia ich 
kompetencji.

* Z m o w a .  Czeladź garncarska w Poznaniu 
zatrudniona głównie stawianiem pieców, a należąca 
w liczbie 40 do cechu garncarskiego, postanowiła 
zaprzestać roboty. Strejkujący czeladnicy skarżą 
się głównie na to, żc nie mają stałych cen i że
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-t  ce oświadcza. P°tęga Izb najlepszą jest 
gwarancją pokoju Europy. Ro c li e f o r t przestrzega 
przed niebezpieczncini na®pstwami ustąpienia je ­
nerała Boulangera.

Rzymski Fopolo Rom arc zapytuje, jakie zna­
czenie miało przystąpienie Włocli do przymierza 
austro-niemieckiego, j fisb pańscwa sprzymierzone 
w chwili niebezpieczeństwa nie mogą na siebie 
iezyć.

* Naczelnik gimny w Neusatz sprostował do­
niesienie korespondenta Wr. Allg. Ztq. z Belgra 
du, jakoby policja w Neusatz interwenjowała w 
znanem sprzysiężeniu przeciw królowi M i l a n o w i .  
Mimo to utrzymuje rzeczony korespondent donie­
sienie w całej połnb ^odająe, że podczas wspo­
mnianej interwencji naczelnik był nieobecny.

* Półurzedowy Pssfcr Lloyd zamieszcza arty­
kuł o mowie Bisinai'^’ zwłaszcza o tych ustępach, 
które dotyczą s t o s ® 11. Niemiec do monarcliji. ( m  
lem zwrócenia bacz1110.)szej uwagi, zaznacza, że ar­
tykuł ton napisany ź<)Stał przez '„powagę pierwszo­
rzędną".

Ze słów Bismafka wysnuwa autor wniosek, że 
w Berlinie, podobjbł jak w Wiedniu, nie mają 
najmniejszych wątpl1")0^* c0 do istoty i zakresu 
przymierza i że poj?m  do tego w obu stolicach 
są te sunie. mDziś zatrudnia księcia jedynie ta myśl, 
ażeby doprowadzić l)(‘Wuego porozimiieiiia mię­
dzy Rosją i Austrją. 1 uisja,Jjktórą on sam nazwał 
trudną. I istotnie ! *s. Bismark zajął się gorliwie
sprawą pojednania ob'1 mocarstw, pogodzenia sprze­
cznych interesów. il t< *n samem utrzymania po­
koju. Z naszej strofy godzimy się na to chętnie, 
pod warunkiem, ażeby podstawa rokowań nic była 
dla nas szkodliwą. N |e 7 naszej strony spodziewa 
się. Bismark trudność*- te Jeża nagromadzone w 
Petersburgu.

• „ 1 i*6 z y ć, j e d y n i  ** •• o u e s 
gdyż — jak książę powiedział — Bułgarja nie 
warta dla Niemiec ani centa wydatku. Biorąc a- 
sumpt z mowy księcia, powinniśmy się już "dziś 
należycie przygotować, obliczyć i uzbroić, a nie 
wątpimy, że w ten sposób nietylko zabezpieczymy 
się na przyszłość, ale ułatwimy księciu jego po­
średnictwo.11

* Prasa petersburska wyraża w artykułach no­
worocznych nadzieję utrzymania*pokoju w r. 1887, 
jest jednak pewną zwycięstwa, gdyby przyszło do 
wojny z A u s t i j ą i A n g l i ą . ______

Teiegraray własne ,,Dzień. Polskiego.”
(S) Wiedeń 15. stycznia. Frem denblatt po­

twierdza, że rokowania z Rumunją nie doprowadzi­
ły  do żadnego rezultatu, gdyż delegaci rumuńscy 
uwzględnić chcieli tylko takie artykuły przemysłu, 
które Austrja do Rumunji albo wcale tnie ekspor­
tuje, albo tylko w bardzo małej ilości. W ogóle 
zdaje się Rumunja być zanadto związaną traktatem 
handlowym z Niemcami, co może być ostatecznie 
przeszkodą do zawarcia traktatu „ Austrją.

(S.) Wiedeń 15. stycznia. Okulista M a u t h- 
n e r, którego powołano do pacjenta w Kijowie, 
zawrócony został przez władzę rosyjską w Woło- 
czyskach z drogi, gdyż obcym żydom wzbroniony 
jest pobyt w Rosji. Dopiero w skutek interwencji 
dyplomatycznej otrzymał telegraficzne pozwolenie 
od gubernatora kijowskiego na podróż do Kijowa.

Paryż 15. stycznia. Wszystkie dzienniki onia- 
wiają klęskę B i s m a r k a. R e p u b lic e  frangaise
powiada: Nie klaszczcie obywatele, dramat się 
jeszcze nie skończył! — Dziennik ten zdaje się
sift obawiać, że z wewnętrznego zatargu niemiec­
kiego wyłonić się może wojna.

(S) Wiedeń 15. stycznia. K o c h a ń s k a  ma 
|>%*. mianowana śpiewaczką nadworną.

Warszawach, stycznia. Hurko odpowiadając 
na życzenia noworoczne oficerów zapewnił, że 
wkrótce ojczyzna przestanie marnować swe siły w 
walce bezkrwawej i z bronią w ręku upokorzy 
swych nieprzyjaciół.

Budapeszt iń. stycznia. Referent Hegedues 
motywuje przedłożenie ogólnem pogorszeniem sy­

tuacji finansowej. Opozycja przerywała mowę jego 
kilkakrotnie krzykiem i śmiechem. Helfy zarzuca 
Rządowi rozrzutność i lekkomyślność, pragnie, aby 
■Węgry grały rolę wielkiego mocarstwa; robi kolo­
salne wydatki dla błyszczenia przed światem, zaś 
urzędnicy i nauczyciele giną z g łod u ; wnosi odrzu­
cenie budżetu. Horanszky (umiarkowana opozycja) 
nazywa dziesięciolecie rządów Tiszy epoką kłam­
stwa i protekcyjności. Wydatki pomnożyły się o 
półszosta miljona. Tisza odpiera, wskazując, że w 
tem dziesięcioleciu zrobiono to, co przez wieki za­
niedbano

Budapeszt 16. stycznia. Następcą Szaparego 
ma być Emanuel Andrassy, a ewentualnie Lukacs 
aloo Hegedues.

Londyn 16. stycznia. D aily Chronicie dono­
szą, że pomiędzy Niemcami a Włochami istnieje 
porozumienie, według którego Włochy przyrzekły 
Niemcom pomoc na wypadek wojny z Francją, za 
co mają otrzymać Niceę, Korsykę i Tunis.

Rzym 16. stycznia. Członkowie Parlamentu 
dają na cześć amputacji bułgarskiej wielki bankiet.

Moskwa 16. stycznia. Uwięzione tu dwóch 
angielskich oficerow, rotmistrza Macdonalda, i po- 
lucznika Andrusa pod zarzutem szpiegostwa Zna­
leziono przy nich papiery kompromitujące i zna 
czne pień: ądze. Utrzymują, że (wysłani zostali przez 
swoj Rząd celem wyuczenia się języka rosyjskiego.

Londyn 16. stycznia. Tim es m niem a, że 
mowy Bismarka nie potrafią zmniejszyć niebezpie­
czeństw, których się kanclerz obawia.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych

W y o lą g  z  r o z k ł a d a  J a z d y
ważny od dnia Igo  grudnia 18(56 r.

W edług  zegaru budapeszteńskiego.
Odjazd ze Lwowa

1 1  m in. 2 7  PrzedPołif&. pociąg  osob. do Chyrowa, S try j* ,
Stanisławowa)

7  m in. <>7 rano, Pociąg  osob. do S try ja.
Przyjazo do Lwowa:

2  m in. 2 5  w nocy, pociąg m ięszany z Chyrowa, S try ja , 
Stanisławow a.

8  m in. 1 2  rano, P°e*ąg osobowy z C hyrow a, S try ja.
4  m in. 1 5  popołn“ n lu , pociąg  osobowy z Chyrowa, 

S tan is ław o -a , S try ja.
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Ro raz trzeci:

Szczęście małżeńskie
( L e  b o n h e u r  c o m i j u g a l )

komedja w 3 aktach Albina V«labregue, przekład Wandy 
Barszczewskiej.

O S O B Y :
Achilles Bonn vm . . Frenkiel
Juljan Berdant . . Żelazowski
Andrzej Taverny . • Kwieciński
J a n ..........................................Piasecki
Henryk Cbovel . . . Wid-wski
Janina, żona Andrzeja A. Żelazowska
Łucja, żona Juljana . . Kwiecińska
Pani Bonueral • • German
Teresa . . . .  Wisłobocka
Marta . . . . .  Pysznik
Klara . Borodziej
Inna . Piasecka

Rzecz dzi j« u Paryżu.

t ó

l

Jutro we Wtorek „ L u k r e c j a  B o r g  j a ” , opera  
w 4 . aktach Donizettego.

t ó

t ó
t ó
t ó
tó

Zmiana mieszkania.

M ieszkam obecnie p rzy  p lacu Halickim  
1 14, I. p iętro  (gdzie K s ię g a rn ia  boiska) 

i ordynuję od 9— 1 od 3—

M .
1008 ó—o

1 > . L i s o w s k i ,
D entysta.

Nie wielki majątek ziemski
z dobrą ziem ią, lasem  i wodą, b liżej w ię­
kszego m iasta, poszukuje d la  kupującego, 

o ozezegóły p rosi 1095 1 —0

Maksymilian Baranowski
w B erlin ie  a lte  Jaco b str. 30.

BERNHARDYN
najnow szy francusk i, w szelkim  w ym aga­

niom odpow iadający środek

przeciw siwiżnie włosów.
Cena 2 z łr  Skład w aptece Zygm. 

R u ek era  we Lwowie. 1029 4 —lo

Ogólnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
S t r a , s s n . i c ł r i e g ,o

Piwo słodowe zdrowia
analizow ane przez W W . drów : K a r o l u  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  a sy s te n ta  
W .dra C z y r u l a ń s k i e g o ,  prof. ebem ji w U niw ersytecie Jag ie llo ń sk . i K r a t e y l i -  
m e r a ,  prof. chem ji zastos. i hygjeny przy U niw ersy tecie  w W iedniu . W yprom o­
wane i z ile can e  przez W W .d ró w .: rad cę  dworu prof. v. B am bergera , radcę dwoi u 
prof. B rau n a  v, Fernw alda, radcę dworu prof. Th. B illro th a , prof. E . A lb erta , radcę 
rządowego □ ihn itz le ra , prof. Hofm okla \N iedu iu , oraz pow szechnie znanego le ­

k a rza  chorób dziecięeyoh dra. R o jeu b la tta  w K rakow ie.
W* P r o s p e k t a  d a e m o .

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobllng., Nussńnrferstr., 29.
Główne zastępstw o dla G alic ji, Sz lązka  austr., Bukowiny, K ró lestw a P o l­

skiego i R um uuji u W . I g u .  R i u g e l h c i m i l ,  mag. farm acji w K r a k o w i e .  
gron d la  L W O W A  i oboliuy w aptece  A . S K I . E P l N S K I E C i O ,  

K .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  J .  W e w i ó r s k J e g o ,
dalej u pp. ap te k arz y  we L W O W IE : u B eisera , J .  K rzyżanow skiego K. Ruuke- 
ra  Z ygm unta , i R a p ap o rta  A., w BR O D A C H  u K ulaka M. i L a te in e r a ; w 
C Z E R N IO W O A C H  u L an g en b an a  1<., W . Beldowicza-, w KO ŁO M YI u E  S fenzla- 
w D R O H O B Y C Z U  u O tow skiego i T a r ty k a ; w JA R O S Ł A W IU  w J  R a h m a : 
w K R A K O W IE  U T rau czy n sk ieg o  J . ,  W ilczyńskiego K ., W iszniew skiego k !  
1 K ra a tle ra  d ro g .; w PO D G Ó R Z U  u SkakalBkiego J . ; w PR Z E M Y Ś L U  u M ań­
kowskiego A. i M aszewskiego ; w R Z E S Z O W IE  u K arp ińsk iego  A.; w SA M BO­
R Z E  u AlekBiewicza J . ; w SA N O K U  u Z arew icza  J  ; w S T A N IS Ł A W O W IE  
u A m irowicza A., B eile  A., M acu ra  J . ; w S T R Y JU  u Gam-tnera L ., w 8U- 
C Z A W IE  u L iszk i R . -, w T A R N O P O L U  u F le isch in an n a  L ., Jam róg iew icza  F .; 
w T A R N O W IE  u C hodackiego W ład ., K ijasa, W ęgrzynow skiego b ' , W ittm a- 
je r a  H . d rog . i M uldnera  kup. ‘ 1054 4— 0

Dla właścicieli fiakrów i śoroM
Poleca

ALOJZY H0BNER
skład farb i materjałów

hwóiot K a ro la  L u d w ik a  1 .13*
(daw niej cukiernia R oth lendera).

B a to g i kom pletne  od 75 et. do 6 z łr. 
B iczyska trzcinow e od 50 et. do 2 złr. 
Rzem yki do tychże po io , 15, 20 ct. 
Sm arow idło  be lg ijsk ie  k lgr. 18 et. 
Oliwa do la ta rń .
Oliwa do osi żelaznych, 
św iece powozowe.
Sm arowidło na fa rtu ch y  i rzem ienie.

n na kopyta.
L ak ier cza rn y  n a  skórę.
M jdło  na s iod ła  i tren z le .
Szczotki i p ió rka do czyszczenia po-

WOZÓW.
£* o rk iirchow edo  czyszczenia powozów. 
Swistawfii powozowe. 1070 3— 0

! \ a  k a r n a w a ł !
O rdery i tury koty lionow e od najtańszych.
Zarzutki i sza le balow e, b iałe , erem , czarne i kolorow e. 
T iule, koronki i falbanki na szyje.
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie."
K w iaty, w achlarze, pantofelk i.
Pudry, m ydła, perfum erje, oryginalna w ode kolońską, 

erem  g liceryn ow y £Łold Crem (O ryginalną E au de 
ly s  de L ohse).

R ękaw iczki g lacóe i jed w ab n e dam skie i m ęskie.
W ielki wybór kraw atek balow ych i zw yczajnych .

1 L am py b ezp ieczeństw a.
K oszu le, kołn ierze i m ankiety .
Specjalności m ęzkie, tuzin złr. 2.

P o l e c a

M a g a z j m  2 S T o  w c ś ś c i

J a n a  K r e m p y
w  J a r o s ł a w i u .

Z am ów ienia wysełam odw rotnie bez kosztów opakowania. — C enniki 
na żądanie franco i gratis. 1068 4 —?
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O r y f i l h t a l l l O  (N o e la )  p a ry s k ie

SIKAWKI POLARNE
taniej i k o rzystn ie j n iż w yro b y  niem ieckie itp.

prócz tych są  inne w ydoskonalone m a ą z y n y  r o l ­
n i c z e  i O n i‘»t o ¥ , , ;
n i k i  d o  x i « s l o n e g o  i s u c h e g o  s ł o d u  oraz i 

p om p y  do nabycia u

we L w o w i e ,  ulica Gródecka 1. 47.
J a s  t r z  e >n b i c a 17. Scpteinber 1 8 8 '.

Jle ir il  J . W ychera L em berg  . ,
e rlaube R ir llleru it Ihncn  m itzi Ib e ileu  , d;isfs del\ H anddreschm a-

sch ine d ife jeh boi I |ine,n. ?einerzeit kaufte , a u sse rs t zu fn ed en  bu, d ieselba  ubei 
a lle  E rw flfS ig  vo fi"g h « h  2>/ 8(,hoek in’ 9iu e r b a lb en  S*nndfe W eitzen  a riseh t, so 
dass ich viel m ehr ? 'lre At gabe, m it d e rselben  dresebe wofur ich Ihuen  m e.nen
boston Dani sagę ”1 "^  theile Ihneu g le ieh ze itig  m it, daf  111 ela ' ^ n T a g en »ach 
L em berg  kom me, i**11. hei eino Putzm asch ine  z11 ^ au en -

L b  em ofehle  datlor W e r m S n n  den  A n k a u f  so lc h e r  v o r th e i lh a f te n  M a s c h m e n
besteiis. r  H oeliachtungsvoll

Feibus K ra tz  m. p.
1034 6 - ?    G utspiicbter bci Sokal in Ja s trz em b ic a .

1076 3 - 9  K t o  m a  d o  zb y c ia  _____

ZWIERZYNĘ
n i e c h  o d s y ł a  p od a d r e s e m:

ALFRED DZIKOWSKI
G Ł Ó W J T Y  H A G A ^ K  W E  L W O W I E ,

a otrzyma c e n f  najwyższe. " W |

jy Główny skład delikatesów, drobiu i dziczyzny R
W Fryderyka Schleichera

kupuje każdą ilo ść

Kozłów, Zajęcy, 
Dzików i Drobiu,

P” p o  c « I , a ® h  n a j  w y  o h ,
L w ów , Sykstuska, 1- 2. k>69 3—0

HENRYK BADERLE i %
w WIEDNIU, Weissg^rber

★  ★ *

<y*.

polecają sw oje nagrodą uwieńczono specjalności
Marki-

W in a  B o r d e a u x  . e  Pre()er & Co w Bordeaux.

W in o  b u r g u n d z k ie  Lahaume Alne &  w B e a «ne. 

W in o  s z a t /lp a ń s k ie  Ayala & Co. C hateau d-Ay. 

C ognac  . • • . . Bisąuit Detiouoh® A Co. w Cognac.

W in o  d e se ro w e  . . j .  j .  v . veoaa w N eres de la  F ro n tera .

F r a n c u s k ie  l ik i e r y  t. cu**1’'1"'' a  Co. w Paryżu.

H y g . l ik i e r y  d eser .  Barab#au pere & fms w P erig u eu x .

Woodhouse & Co. w M arsa la.

M. Chioohilla w M aladzo.

Booth Sl Co. w L ondynie. 1071 2— 50 

0unville & Co. w B elfast.

Max Gutmann w M oguncji.

W js.-lnd la  Bum Company w Londynie.

Wino Mar sala 
W in o  leczn icze  . 

O ld  T o m  Q in  .

O ld  J r is h  W h is k y  
W in a  r e ń s k ie  ■ 
R u m  J a m a ik a
B is z k o ty  d o  k et b a ty Peek, Frean & Co. w Lou dynie.

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świ^^^wami uznania ich nadzwyczajne] dobroci, [ skuteczności przez najpierwsze

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w C ze rn ica ch .

Steltych  win leczniczych mianowicie: w in a  h i s z p a ń s k i e g o - c h i ^ ^ e g o ,  c h in o w o - ż e la z is t e g ; 0 ’ p e p s in o \p e g o ,  p e p t o n o w e g o
^  napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o c ia k u  M a l a g i  T o k a ju , w aptece Piotra Mikolascha i we ...............   '

znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej.

W y s t r z e g a ć  s i ę  i t a ^ s i o w a ń  i  f a ł s z e r s t w .

wszystkich aptekach
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